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Wiadomości polityczne i gospodarcze. 


— W Mandżurji krew się dalej leje, rewolucyjne 
wojska powstańcze wzmocniły swoja działalność. 

— Rządząca dziś w Anglji partja konserwatystów 
adbyła niedawno kongres w Blakpool. Baldwin charak- 
teryzował obecne położenie świata jako zaognione, a co 
do Anglji. to bronił obecnego rzadu narodowego. 

— W Niemczech w walce wyborczej znów się leje 
krew, są trupy i ciężko ranni. 

— W Czeskim Cieszynie odbyło się w niedzielę 
poświęcenie nowego kościoła ewangelickiego, uważa- 
nego za ważną placówkę polskości. Uroczystość, w któ- 
rej wziął udział konsul Ripa, wyrosła na wielka mani- 
iestację polską. 

— Anglja zapropenowała tak zwaną małą konie- 
rencję rozbrojeniową w Londynie. Niemcy pertraktują 
z Anglja. Dotąd nie wiadomo, czy dojdzie do tej kon- 
terencji. W tych dniach także Francja wystąpiła z no- 
wym projektem rozbrojenia. Narazie się wszyscy zbro- 
ja. nie wyłączając Niemiec. 

— Socjaliści angielscy wykłęli Mac Donalda, 
Snowdena i Thomasa z Pareji Pracy jako zdraiców. 

— W Lidze Narodów Polska, Mała Ententa i Gre- 
cja eświadczyły się przeciwko uroszczeniom mniejszo- 
ściowym Niemiec. 

— Pisma donoszą, że w Sejmie warszawskim pa- 
nuje złowroga cisza i pustka. Nikt nie przychudzi do 
Sejmu, nikt nie zagląda nawet do bibljoteki i czytelni. 

— Z Warszawy donoszą, że zbliża się termin 
SPRAWY BRZESKIEJ przed sadem apelacyjnym. 
Dotad termin ten jest nieznany. 
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Cena ogłoszeń: 
Wiersz yarmondowy 90 gr, przy wielo" 
razowem umieszczeniu zniżka. 
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— U rógalek Warszawy odbyl się wielki wiec lu- 
dowy, liczący przeszlo dwa tysiące ludzi. Referował 
ks. Panaś. 


— W Małopolsce odbyly się ostatnie uroczystości 
halerowskie w Tarnowie. Przez cały czas przeszkadza- 
no zgromadzeniom, a uczestników karano niejedno- 
krotnie grzywnami nawet bardzo wysokiemi. Obecnie 
Haller udał się na Pomorze, celem dokonania dalszych 
inspekcyj oddziałów halerowskich. 

— Pod wplywem strajków sanacyjne organizacje 
rolnicze zainicjowały naradę w sprawie obniżenia arty- 
kułów przemyslu. Dotad nic nie zrobiono poza młoce- 
niem słomy i pobożnemi życzeniami pod adresem 
rzadu. 

— Jak pisma donoszą, zanosi się na ostateczne 
ujarzimienie urzędników. Pragmatyka służbowa ma 
być zmieniona w tym sensie, że każdy urzędnik będzie 
miał w swoim zwierzchniku najwyższego i najbliższego 
sędziego. Ciesz się naredzie! 

— Klub B. B. odbył naradę w sprawie walki z kar- 
telami. Radzono długo i gadano wiele. Obrady, chwala 
się sanatorzy, miały mieć wysoki poziom. Uchwały 
przedstawiono rzadowi, ale na arenie publicznej o nich 
cichutko. Wiemy, że nie były zgodne. A «o bedzie? Nic 
się nie stanie, bo sanacja nie zamorduje swego dziecka, 
jakim są kartele. A może jednak coś sanacja będzie 
musiała uczynić z tym fantem, gdyż społeczeństwo już 
ma dosyć tej udręki. 
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Nie czas na kompromisy z rabusiami. 

Referal prof. Ciechomskiego, wygłoszony na posie- 
dzeniu Rady Śląskiej Izby Rolniczej, przypomina po- 
uiekad wywody prezesa Zjednoczenia, b. posla Rudziń- 
skiego w „Czasopiśmie dla Spółdzielni Rolniczych”. 
Prol. Ciechomski jednak zdaje sobie sprawę z ogrom- 
mych trudności, na jakie napotyka rozwój spółdziel- 
czości i-nie zaleca rolnikom, jak p. Rudziński, jako je- 
dynej drogi dla siebie wielkiej idei spółdzielczej, 
raczej sklania się do kompromisu i zachęca do prób 
porozumienia z różnemi czynnikami ekonomicznemi, 
uczepiając się niesłusznie szopki sanacyjnej w postaci 
Komisji Międzyizbowej. Być może, że reprezentanci 
poszczególnych odłamów życia gospodarczego kiedyś, 
w ulepszonym ustroju, przez współdziałanie wzajemne 
zdolają przyczynić się do uśmierzenia głębokich prze- 
ciwieństw i niesprawiedliwości gospodarczych, ale taki 
slan nie może zaistnieć w obcenych warunkach. gdzie 
najrozumniejsze argumenty stanąć mogą w sprzeczno- 
ści z interesami kliki, stanowiącej podstawę wszystkie- 
go tego, to nazywamy sanacją. 

Rozważając stosunek do karteli i spoleczeństwa, 
niepodobna pominąć naszych stosunków politycznych. 

KARTELE SĄ INTEGRALNĄ CZĘŚCIA SYSTE- 
MU SANACYJNEGO, niektóre z nich powstały z ini- 
cjatywy rządu, kartele lo bowiem źródła soków odżyw- 
czych sanacji. Odbyła się niedawno wielka narada klu- 
bu B. B. z prezesen Sławkiem na czele. Jak komuni- 
katy głoszą, dyskusja była dluga i „na wysokim po- 
ziomie”, a wnioski przedstawiono Rządowi. Ale mimo 
to z całych tych narad nic nie wyjdzie pożądanego, 
gdyż głowy karteli siedzą w sanacji razem ze Slaw- 
kiem i ze zbałamuconymi lub kupionymi rolnikami 
i mieszczanami. Bez karteli cały sanacyjny system 
rządów przestałby być tem, czem jest. Walka z kar- 
telami nie była i nie jest rzeczą lalwą, gdyż ich repre- 
zentanci zbyt są wyrachowani i świadomi swoich inte- 
resów i nie będą szczędzili nawet bardzo dużych ofiar, 
by nie dopuścić do zwycięstwa sił politycznych, nie- 
chętnych sobie. Przecież nie jest tajemnicą, że zapo- 
mocą miljonów z karteli sanacja mogła rozwinąć ten 
szal teroru wyborczego w r. 1930 i wywołać pozory, 
że Sspoleczeństwo w swej większości za nią się oświad- 
czyło. To też sanacja nie może się wyrzec karteli z tych 
samych względów także w przyszłości i na jakieś po- 
rozumienie z temi rekinami chłopi wskutek tego liczyć 
nie będą mogli. 

Wskazywanie na ruch spółdzielczy i robienie chlo- 
pom nadziei, że dopiero spóldzielczość wytworzy wa- 
runki sprawiedliwości, bo wtedy rolnik znajdzie od- 

powiednią silę, by opanować. syluację gospodarczą 
i przeciwstawić się w handlu karielom — to 


POCIECHA DLA NAIWNYCH I GLUPICH. 


Prof. Ciechomski widzi niedomagania spółdzielczości, 
chociaż jednostronnie i dlatego nie doradza rolnikom 
walki i raczej sklania się do kompromisu. Z doświad- 
czenia atoli wiemy, że slaby nigdy niema słuszności. 
Dlatego ewentualny kompromis wypadłby na nieko- 
rzyść rolnictwa. Zresztą zachlanność i krótkowzrocz- 
ność karteli jest tak wielka, że obie strony nie potrafią 
rawel zasiąść do wspólnego stołu. 

CO WOBEC TEGO CZYNIĆ 
CIĘŻKIEJ SYTUACJI? 

Rozbudowa życia spółdzielczego w obecnych wa- 
runkach politycznych bylaby kwestją conajmniej 100 
lat, zaś kompromis z handlem i kartelami, to pewne 
dalsze zdzieranie skóry z chłopa. W tych warunkach 
trzebaby było przygotować się na nędzę bodaj czy nie 
calych pokoleń i na trwałą niepewność jutra, a co za 
tem idzie, słabość państwa. Czują to chłopi instynk- 
townie, o ile tego wyrozumować nie potrafili i oni już 
przeważnie wybrali inna drogę, chociaż w całoksztalcie 
jej jeszcze nie widzą. 


NIE MOGA CHŁOPI CZEKAĆ, AŻ SPÓŁDZIEL- 
CZOŚĆ SIĘ ROZWINIE, 
lecz muszą drogą walki politycznej doprowadzić do 
takich zmian w naszem życiu państwowem, zwłaszcza 
do takiego ustroju gospodarczego, by obecna rzeczywi- 
stość nie mogła się powtórzyć. Chłopi są większością, 
ale z powodu braku uświadomienia skupienie ich 
w karne szeregi organizacyjne natrafiało na trudności. 
Nigdy też chłopi rządów w państwie dotąd nie posia- 
dali w ciągu tych kilkunastu lat Polski niepodległej, 
zawsze bowiem byli skazani na krzywdzące chlopów 
kompromisy z socjalistami lub prawicą. Świadomie 
rozbijał ich spoistość twórca sanacji. Jest nadzieja, że 
obecna fala, która porwała chłopów, wytworzy pośród 
rich pęd organizacyjny i doprowadzi do takich warun- 
ków życia w państwie, by ta, od wieków upośledzona 
warstwa żywiciełi narodu, uzyskala odpowiednie do 
swej liczby znaczenie. Tylko na tej drodze zdobyta 
sila polityczna zdoła przez prawodawstwo położyć tamę 
rabunkowej dzialalności karteli, tylko na tej podstawie 
wytworzony rząd da chłopom możność zdobycia środ- 
ków i ochrony dla ruchu spółdzielczego. Bo możemy 
się zgodzić z prof. Ciechomskim, że jednym z powodów 
upadku spółdzielczości jest niedołęstwo, nieuczciwość, 
brak fachowości i solidarności zarówno u kierowników 
spółdzielni, jak u zrzeszonych. Ale główna wina tego 
upadku spada na reżim sanacyjny, który wytworzył 
niepewność kalkulacji, podkopał zaufanie spoleczeń- 
stwa, powodując ucieczkę pieniądza. który spowodo- 
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wał niesprawiedliwy, niszczący substancję majątkową 
system podatkowy i atmosferę sprzyjająca rozwojowi 
zbrodniezości jednostek, który w swoim warjackim 
etatyżmie odebral spółdzielniom kredytowym olbrzy- 
mie kapuały publiczne, wchłaniając je w banki pań- 
słwowe i doprowadzając w 90% do realizacji postulatu 
socjalistycznego UPAŃSTWOWIENIA BANKÓW. 

W PODSTAWY SPÓŁDZIELCZOŚCI WALI CA- 
LY OBECNY REŻIM, pragnący wszystko opanować 
i wszystkiem rządzić, ażeby jednostkę żywolną zupeł- 
nie ubezwladnić i uczynić ją sobie powolną. To też 
chlopi nie mogą pójść za głosem uległych sanacji insty- 
tucyj rolniczych i ekonomistów. nie mogą liczyć na 
wyzwolenie z obecnej opresji drogami przez nich 
wskazanemi. Przeciwnie, nie czekając na rozwój ży- 
cia spółdzielczego, musza chłopi swoją solidarna po- 
stawą, planowem i jednolilem działaniem doprowadzić 
de opanowania rządów w Polsce. 


BY WYTWORZYĆ NORWALNE STOSUNKI 


Kilka uwag z okazji walnego zebrania Zw. Spółck Rol. | 
w Cieszynic. ; 
Ze względów formalnych wypadło Związkowi Spó- 
lek Rolniczych w Cieszyńskiem: odbyć w roku bieżącym 
drugie z rzędu walne zebranie. Odbyło się ono w so- 
boię, dnia 6 października bi. przy nielicznej liczbie 
delegatów poszczególnych kas Reifieisenowskich. Z tej 
okazji patron Związku Dr. Kotas w dłuższym refera- 
cie zobrazował syluację gospodarczą rolnictwa w dobie 
obecnej na Ile ostatnich dekretów ulgowych. Referat 
patrona Dia Kolasa, a sądzę, że w jeszcze większym 
stopniu straszna rzeczywislość gospodarcza podyklo- 
wała wielu mówcom gorzkie żale pod adresem pań- 
stwowych instytucyj finansowych w rodzaju Państwo- 
wego Banku Rolnego. Bo mądrość sanacji jest dopraw - 
dy niezgłębiona a ujawniają to dekrety ulgowe dla 


ks. Gajdzica, p. Mirocha i inni zwrócili uwagę: 

1. Dekrety ulgowe umożliwiają moratorjum rolni- 
kom zadłużonym w stosunku do wierzycieli prywat- 
nych i spółdzielni rolniczych, ale bankom państwowym 
dłużnik płacić musi, podatki i ubezpieczenia muszą być 
zapłacone. 

2. Rolnik może zatem w pewnych warunkach uzy- 
skać zwłokę w płaceniu, ale dla spółdzielni rolniczej, 
jcgo wierzyciela, takiego mtoratorjum usława nie prze- 
widuje. 

Tylko wielka mądrość sanacyjna mogla podykto- 
wac takie prawa w chwili obecnej. To też przedsta- 
wiciele poszczególnych kas Reilfeisena mocno się żalili. 
a nad cała dyskusją ciążyła sytuacja, wytworzona po- 
nad głowami Związku, Kas Reiffeisena i zdłużonych 
| ——— N RODOWE M E; 


Co się dzieje w socjalistycanej Międzynarodówce ? 


Poszczególne partje socjalistyczne po roku 1918 
weszły na tory pozytywnej pracy i brania odpowie- | 
dzialności za państwo. Nigdzie jednak socjaliści nie 
potrafili zabezpieczyć demokracji. Powrót reakcji 
w Niemczech, w Anglji i innych krajach spowodował 
załamanie się ruchu socjalistycznego. a nawet załama- 


| 
rolnictwa, na co mówey poszczególni, jak ks. Nikodem, 
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Bie się ideowe. Bezsiłę czują socjaliści wszystkich kra- 
jów, czują ją także socjaliści polscy. W chwili naj- 
wyższej może depresji druga miedzynarodówka zabra- 
ła się do gruntownej rewizji dotychczasowych melod 
działania. Co z tych narad wyjdzie, to jeszcze pozosta- 
rie tajemnicą na pewien czas. Trochę światła rzucają 
na przyszłą działalność socjalistycznej międzynaro- 
dówki wynurzenia Vanderveldego, znanego polityka 
i wodza drugiej miedzynarodówki. Widzi on błąd w 
zawielkiem poświęceniu się socjalistów niemieckich dla 
demokracji i państwa. Według niego partja nie może 
się w swojej odpowiedzialności za państwo posunąć 
aż tak daleko, by konserwować (bronić) uslrój kapita- 
listyczny, który obalić jest zadaniem partji socjalistycz- 
nej. Socjaliści według niego nie mogą się wyrzec re- 
wolucjji. 


Za kim głosował delegat Czechosłowacji w Lidze Na- 
rodów? 


W „Kurjerze Porannym" pojawiła się wiadomość. 
że pomiędzy glosami przeciwko wybraniu Polski do 
Rady Ligi Narodów (cztery głosy) znalazł się także 
glos Czechosłowacji. Wywolało to w kołach dypłoma- 
tycznych duże wrażenie. Poseł Czechosłowacji w War- 
szawie uważał za stosowne temu zprzeczyć i pojawie- 
nie się tej wiadomości zakwalifikować jako manewr 
tych kół, które nie życzą sobie współdziałania obu 
państw. Ale któż udowodni, jak było, skoro głosowanie 
było tajne? 
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ŻĄDAMY ROZWIĄZANIA SEJMU I SENATU 
I ROZPISANIA NOWYCH SPRAWIEDLIWYCH 
WYBORÓW! 


Nr. 42 


= 


BY W POLITYCE GOSPODRCZEJ PANSTWA 
UWZGLEDNIĆ INTERES NAJLICZNIEJSZEJ WAR- 
STWY NARODU, j 

BY SPÓŁDZIELCZOŚCI DOSTARCZYĆ SROD- 
RÓW DO SZYBKIEGO I SZEROKIEGO ROZWOJU, 

BY UGRUNTOWAĆ PODSTAWY: SPRAWIE- 
DLIWOŚCI SPOŁECZNEJ. 


Być może, że, gdy lo osiągną. zastanowią się nad 
ltem, czy udyscyplinowana przez państwo forma 
karteli, silnie trzymanych na uwięzi, nie może od- 
dać społeczeństwu pewnych usług. 

Jak dlugo jednak istnieje w państwie reżim sana- 
cyjny, który z karteli ciągnie swe soki odzywcze. spo- 
jeczeństwo widzi w nich rozbój w biały dzień i na 
żadne kompromisy z temi pijawkami nie pójdzie ani 
się rozbroić nie pozwofi frazesami o idealach spółdziel- 
czych i na temał Komisyj Międzyizbowych. zrodzo- 
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PRAWNE I WARUNKI STALEGO ROZWOJU 2Y- nych z sanacyjnego „bluffu”. JU 
CIA W PAŃSTWIE, | 
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Gdzie jesteście ojcowie, sanatorzy ? 


1oiników. Związek jest instylucją bogatą, jego rezerwy 
sięgają do 600.000 zł. Ale za jego pośrednictwem Bank 
Rolny udzielil kasom przeszło i i pól miljona złotych 
kredytu w dobrych czasach. Dawano wtedy ten kredyt 
hojną reką, bo chodzilo o to, by budzić ochotę do gło- 
sowania za sanacją przy wyborach do, obu sejmów. 
Dziś Bank Rolnv uporczywie żąda zwrolu pieniędzy 
od Związku i Związek musi naciskać na kasy. Tym- 
czasem rolnik slal się dziadem i w żaden sposób inwe- 
stowanych pieniędzy (z Państw. Banku Rolnego) obec- 
nie zwrócić nie może. Oto tragedja niezawinionu ani 
przez Związek, ani przez kasy, ani przez rolników, a 
jednak tragedja wielka i grożąca wszystkim swoimi 
gospodarczemi skutkami. Nic tu nie pomogą, jak słu- 
sznie zaznaczono, ani kursy. ani nacisk. ani reforma 
buchalterji. Wszystko to wynika ze skutków rozwija- 
nej od 7 lat „radosnej twórczości”. 


Napróżno patron Związku się wysilał na argumen=" 
ty, że kasy płacić powinny, skoro mocno nadwyrężona 
zdolność płatnicza rolników do porządku dziennego 
przechodzi nad żądaniami Państw. Panku Rolnego 
i żądaniami Związku. 

Na sali znajdowali się sanacyjni posłowie Palar- 
czyk i Halfar, członkowie Dvrekcji Związku. Słuchali 
oni tych żalów i spoglądali ze wspolczuciem na wysiłki 
patrona. Sami głosu nie zabrali, gdyż % duszy widocz- 
nie jasno spostrzegają kwadraturę koła obecnej syluacji 
gospodarczej i dlatego wola się nie angażować. Taka 
jest moralność sanacyjna. Zaledwie 2 lała minęłv od 
roku Brześcia, roku bujnego wylewu haseł sanacyvjnyck, 
a już radosna twórczość spływa pelnemi strugami i daje 
się we znaki samym sanalorom ze sziabu 4 brygady. 
==maczgn=nr] 


Trzeba opuścić 
„Seim niemy“I 


Na punkcie obrony dzisieiszego parlamentu a także 
iego pięcioletniej kadencji daje się zauważyć jakby 
istnienie specjalnego kartelu poselskiego. mimo różnie 
politycznych, dzielących opozycię od sanacji. Zapomi 1a 
się, czem Stał się ten parlament i jaka jest rola posłów 
w tym parlamencie. To też niesamowicie wygląda obro- 
na autorytetu posła w ustach opozycjonisty, zwłaszcza 
gdy obrona ta wychodzi na pożytek rozpróżniaczonego, 
awanturniczego, tępcgo Sanacyiego posła, kosztownie 
opłacanego przez Skarb Państwa. Obrona dobrego po- 
wodzenia takich panów, obrona ich przywilciów. ro- 
dzących się z systemu demoralizacji, stosowanej do 
parlamentu, jest objawem ślepoty politycznej. Sejmową 
sanacię, na równi z rządem odpowiedziałną za stan kra- 
ju, trzeba bić jej własną bronią. A cóż powiedzieć 0 
takich argumentach, maiących uzasadnić dalszą „pracę“ 
w Sejmie, iak argument o „konieczności obrony i wy- 
zyskania trybuny parlamentarnej", 

O obronie trybuny szkoda mówić, skoro dopuściłe 
się do regulaminu, który trybune parlamentarną oddał 
na łaskę i niełaskę marszałka. A cóż mówić o wyzy- 
skaniu tej trybuny w warunkach, gdy dwa lata doświad- 
czenia wykazały, że aż zbyt wielu mamy w parlamen- 
cie inwalidów politycznych. którym nerwy odmawiają 
posłuszeństwa, gdy zobaczą rozdartą paszczę Sanoicy 
albo zaczerwienione oczy i zaciśnięte pięści Kleszczyf- 
skiego. Ileż to w, ciągu tych dwóch lat usłyszeliśmy 
mów, od których ziemiaby się zatrząsła, ileżto wypadło 
piorunów z izby scimowei? Każdy z Seimów  czemś 
upamiętnił się. Z Sejmu brzeskiego jeszcze nic nie wy- 
szło! Jest to Sejm niemy, „cichy i spokojnego serca“. 
Operowanie argumentem, że „brak posłów osłabi spraw- 
ność organizacyjną partii“ zakrawa na śmieszność. Mi- 
nęły te czasy, gdy twórcami i kierownikami ruchu lu- 
dowego byli posłowie. Dziś ten ruch ludowy ma inne 
Źródła. inne podstawy, inne cele. a jeśli między jego 
wodzami i kierownikami są także i posłowie. to tacy 
do takiego argumentu w dyskusji politycznej nie się” 
gają, bo sprawność organizacyjna nie od posłów zależy. 

Mówi się: „My opuścimy Seim, złożymy mandaty; 
na nasze zaś miejsca powołają innych, może nawet Z 


innego stronnictwa.“ Trudno zaprzeczyć, czy tu i ÓW- 
dzie tak nie będzie. 


Ale naogół tak nie będzie! Już 
o szczęście łatwego dostania 


andatu poselskiego, deklaruią wycofanie się z list. 
« tem zaś, czy inna partia opozycyjna nie zechce po- 
jj i się cudzemi mandatami, może mówić tylko ten, 
| zwątpił w zasadę uczciwości i przyzwoitości jako 
IEgulatora stosunków międzypartyinych. Żyć nadzieją, 
* Najwyższy Trybunał Wyborczy krzywdy wyborcze 
"aDrawi, to znaczy zapominać o madeiowem łoku pro- 
tedur sądowych, na którem rozpięto naszą sprawicdli- 
“ość, gdy weirzała w sprawy protestów wyborczycli. 
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Targi i jarmarki na Śląsku. 


Górny Śląsk. 


, Kalendarz targów i jarmarków w roku 1933 w woje- 
|pództwie śląskiem. Skról: ko. — konie, b — bydło, św. — 
„M inie, koz. — kozy, ow. — owce, kr. — kramatrski, og — 
Rolny (t. j. kramarski i na bydła). 

Katowico: 14 marca ko. b. św. w. koz., 15 czerwca 
Re b, koz. ow. św, 12 września — ko. b. koz. Św. ow., 14-go 
MStopuda so. b. św, ow. koz. Targi tygodniowe w ponie- 
tatki, czwartki i soboty. 
„, Mysłowice: 8 marca — kr. 15 listopada — kr. 
godniowe we wtorki i piątki. 
Król. Huta: Y lutego — ko. b, 16 marca — ko. b. kr. 


Targi 


JU kwietnia — ko. b., 15 czerwca — ko. b. kr.. 14 wrześ. — 
| b. 19 paźdz. ko. b., 16 listop. — ko. b., 14 grudnia — 
ko. kr. Targi tiygodn. we środy i soboty. 


Lubliniec: 10 stycznia — ko. b.. 14 lut. Ko. M 21 TMN 

o b. kr, 11 kwietnia — ko. b. 9 maja — ko. b., 18 VI —- 
ko., 11 lipca — ko. b., 8 sierpnia — ko. h., 19 września — 
PO. p. kr, 1% paźdz, — ko. b. 81 listop. — b. ko. kr., 1? gru- 


tia — ko. b. Targi tygodniowe w środy. 

= Woźniki: 13 lutego — kr. 0 czerwca — kr.. 9 paźdz. 
LL. 15 grudnia — kr. Targi tygodniowe od ? stycznia co 
tugi poniedziałek. 


to, b. kr. 1 mafa — ko.. b., 3 lipca — ko. h., 7T sierpnia ==; 
ko. b. kr. 4 września — ko. b. £ paźdz. — ko. b. 4 grudnia 
© b. kr. 


Mikołów: 4 stycznia — ko. b. koz., 1 lut. — ko. b. koz., 
(marca — ko. b. koz., 5 kwietnia — ko. b. koz., 10 maja - 
„ T czerwca — ko, b. koz. 37 kwiet. kr. 5 łipca 

„i upea — kr., ? sierpnia — ko. b. koz., 6 wrześ. 
i koz. ko., 4 paźdz. — ko. b. koz., 26 paźdz. — kr., 8 listop. 


" b. koz., 6 grudnia — ko. b. koz. Targi tygodniowe w 
|Foniedz. i piątki. 

Pszczyna: 11 stycznia — ko. b., 8 lut. — ko. b., 8 marca 

io, b. 12 kwiet. — ko. b.. 17 maja — ko. b., 14 czerwca — 


ko; b. 12 lipea — ko. b., 9 sierp. — ko. b., 15 wrześ. — ko. b., 
M paźdz. — ko. b., 15 listop. — ko. b., 13 grud. — ko. b. 
largi tygodniowe we wtorki i piątki. 


= 
P> 


, Rybnik: 5 sivcz. — ko. b., © lut. — ko. b., T marca — 

0. b., 4 kwiet. — ko. b. 9 maja — ko. b., 6 czerwca ko. b., 

| lipca — ko. b., 8 sierp. -- ko. b.. 5 wrześ. — ko. b.. 3 paźdz. 

a 7 listop, — ko. b. 5 grud. — ko. b. Targi tygodniowe 
Środy. 

oi. 17 stycz. — ko. b.. 14 lut. — ko. b.. 21 III — 

ko b, [s kwiet. — ko. b.. 16 maja — ko. b.. 20 czerwca — 


ło. b, 18 lipca — ko. b., 2? sierp. — ko. b.. 19 wrześ. ko. b. 
í pażdz — ko. b., 2i listop. ko. b., 19 grudnia — ko. b. 
argi tygodniowe w poniedz. i czwartki. 

, Żory: 18 stycz. — ko. b. 15 lut. — ko. b.. 15 MI ko. b.. 
Y% kwiet. — ko. b., 24 maja — ko. b.. 21 czerwca — ko. b.. 
ly lipca — ko. b., 16 sierp. — ko. b.. 20 września — ko. b., 
T De źdz. — ko. b. 22 listop. — ko. b. 20 grudnia — ko. b. 
argi tygodniowe we wtorki i soboty. 

Szarlej: 1 lui. — ko. b., 10 maja — ko. b., 2 sierp. ko. D., 


| listop. — ko. b. Targi tygodniowe w poniedz. i czwartki. 

Tarn. Góry: 11 stycz. — b.. 8 lut. — b. 5 marca — b, 

l Czerwca — b., 12 lipca — b. 13 wrześ, — b., 11 paźdz.: b., 
3 grud. — b. Targi tygodniowe we czwariki. 


Śląsk Cieszyński. 


Bielsko: 13 marca — ko., 26 czerwca — ko.. 18 września 
%., 11 grud. — ko. Targi tygodniowe w środy i soboty. 


| Dziedzice: 6 wrześ. — ko. b. kr. Targi tygodniowe we 
| Mtorki i piątki. 
Strumień: 4 stycz. — ko. b. kr. x marca — kr. b. ko, 


|| maja — kr. ko. b., 5 lipca — kr. ko. b., 6 września — ko. 
|" kr. 8 listop. — ko. b. kr. i 

I, Cieszyn: 1 Targi na konie, i bydło rogate w pierwszy 
(trzeci poniedziałek każdego miesiąca. jeżeli święto, to 
? dzień następny; 2. targi na trzodę chlewną w każdą so- 
Mote, jeżeli święto. to w dzień poprzedni: 3. targi tygod- 
Mowe w każdą środę i sobotę, jeżeli święto. to w dzień po- 
Przedni — jarmarków niema. A 
| Skoczów: 1. targi na bydlo rogate i konie w drugi 
„Czwarty poniedziałek każdego miesiąca. o ile święto. to 
, dzień następny; 2, targi na trzodę chlewną w każdy 
wariek, jeżeli święto, to w dzień poprzedni; 3. targi ty- 
„dniowe w każdy ezwartek. o ile święto, to w dzień po- 
"zadni. — Jarmarkow niema. 

Ustroń: 1. targi na wszystkie gatunki bydła, tj. konie, 
dlo rogate, trzodę chlewną, owce i kozy w pierwszą środę 
iżdego miesiąca jeżeli święto, to w następną środę; 
| targi (ygodniowe w każdy poniedziałek — jeżeli święto, 
| I Ww dzień następny. Jarmarków niema. 

Wisła: 1. targi na wszystkie gatunki bydła: a) w 
Jlerysza środę po 24 kwietnia, b) w pirwszą środe w lipcu, 
a w pierwszą środę po 15 października. Jeżeli przypada 
Więto, targi odbywają się w następną środę; R. jarmarki 
a ywają się w powyższe dnie targowe; 3. targi tygodnio- 
ś odbywają się w każdą środę. o ile święto, to w dzień 


w 


przedni. 
+ Eugenjusz Śmiarowski. 


Zmarł w Warszawie jeden z naiwybitniejszych ad- 
Okatów, b. poseł Eugeniusz Smiarowski. 

Zmarły należał do Stronnictwa Ludowego a przed 
ją toczeniem się stronnictw włościańskich znany był 
{a0 działacz Wyzwolenia i szermierz wolnej myśli. W 
k lesie procesu brzeskiego ciężko zachorował, ale mimo 
;, Pod koniec zjawił się na sali rozpraw i wygłosił 

letne przemówienie w obronie więźniów brzeskich. 

Cześć Jego pamięci! 
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(PRECZ Z LICHWĄ PIENIĘŻNA. ŻĄDAMY 


NIŻENIA STOPY PROCENTOWEJ! 


„SLĄSKA GAZETA LUDOWA“ 


Co życie niesie. 


JEDYNA DROGA. 

Artykuł wstępny w ostatnim numerze „Ziel. Szt.“ 
zwraca uwagę na ogromne rozszerzenie zakresu dzia- 
łania państw w okresie rządów sanacji. Państwo się 
wszystkiem zaimuje i wskutek tego rosną koszta utrzy- 
mania państwa. Artykuł tak kończy: 

„Władza państwowa chce być dziś wszystkiem. 
Chce być wszędzie obecna. wszystkiem się zajmować, 
wszystko regułować, o wszystkiem decydować. Chce 
prowadzić obywatela na sznurku, kierując każdym jego 
krokiem. Coraz to nową dziedzinę życia zagarnia wła- 
dza pod swój zarząd. I decyzię, a machina państwowa 
rośnie, rośnie aparat i rosną koszty utrzymania tego apa- 
ratu — bo za opiekę władz i urzędów muszą płacić obv- 
watele. Musi więc nastąpić ograniczenie zadań i czyn- 
ności, które dziś chce spełniać władza państwowa, jeżeli 
chce sie zmniejszyć wydatki i odciążyć obywateli. 

Któż to zrobi? Czy obóz sanacyjny? Żadną 
miarą nie — i to z prostej przyczyny, że senatorzy nie 
zechcą redukować aparatu państwowego. bo byloby to 
podcinanie gałęzi, na której siedzą.“ 
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Z ruchu Stronnictwa Ludowego. 


Wadowicki Zarząd Powiatowy Stronnictwa Ludowego 
przypomina Zarządom KNól ludowych obowiązek przesłania 
deklaracyj członkowskich. Na deklaracjach tych należy 
uwidaczniać numery zielonych legitymacyj. wręczanych 
członkom. Deklaracje członkowskie nudesłały Koła: Tłu- 
czań, Spytkowijce, Nowe Dwory, Żygodowice, Wieprz, Cho- 
cznia, Ponikiew, Głębowice, Zawadka. 

Petycje w sprawie projektów samorządowych nadeszły 
z gmin Nowe Dwory, Radocza. 

Zarząd Powiatowy prosi też u uregulowanie rachun- 
ków za legitymacje, ksiązki i broszury. 


Z KLUBU PARLAMENTARNEGO STRONNICTWA 
ŁUDOWEGO. 
Jak corocznie w jesieni, przed sesią budżetową Seimu 
i Senatu odbyły się i w tym roku dnia I października br. 
wyboty Prezydium Klubu Parlamentarnego Stronnictwa 
Ludowego. 

Prezesem Klubu Parlamentarnego wybrany został 

ik, nie jednomyślnie, przez aklainacię, poseł Michał 
Ôg. 

Również przez aklamacię wybrano innych członków 
Prezydium, a mianowicie; wiceprezesami wybrani Zo- 
stali posłowie: Dr. Wł. Kiernik i Andrzei W aleron, sekre- 
tarzami posłowie: Babski Bolestaw i Mikołajczyk Stani- 
sław, skarbnikiem posel Marcin Margul. 


Z Małopolski. 


Ponikiew. Najstarsi ludzie u nas nie pamiętają, hy chłop 
zył w takim strachu jak dziś. W czerwcu jacyś nieznani 
sprawcy napadli na naszego proboszcza i zabrali mu więk- 
szą gotówkę i jeszcze go poturbowali. Od iego czasu nie- 
mal co noc grasuje po wsi jakaś banda, zabierając co jej 
pod rękę wpadnie. Chłopi zamiast wypocząć po pracy, ca- 
iemi nocami stróżują, aby mienie ich nie padło ofiara zło- 
dziei. Do tego sprawami temi poważnie nie interesuje się 
połicja. Za rządów zaborczych żandarmerja inaczej pełniła 
służbę niż dziś pełni ją policja. Żandarmi austrjaccy przy- 
chodzili do wsi nocą i utrzymywali bezpieczeństwo i spokój 
tak uu wsi jak i w mieście. Dzisiaj nocną porą trudno spot- 
kać we wsi policjanta. Policjanci robią tylko służbę w po- 
blizu starosty, nie odchodzą go daleko, bo jakby tak czasem 
łudowcy zrobili gdzieś zebranie, to któżby zrobił raport, jak 
to będzie na tern zgromadzeniu i któżby reprezentował rząd 
na tem zgromadzeniu. Mamy policję od polityki, ale nie 
mamy policji od pilnowania bezpieczeństwa życia i mienia 
obywateli. Zwłaszcza ten brak policji bezpieczeństwa daje 
się odczuć chlopom na wsi, którzy placą znaczne podatki, 
ałe jakoś o tych chłopów nikt się nie troszczy. 

Szczepan Smaza. 


JAK POLICJA PILNOWAŁA ZWŁOK UŁANA 
W PONIKWI? 


Czytało się sporo wesołych historyj, jak o owym szew - 
cu z koepenick „który udawał kapitana i kontrolował ma- 
gistrat, o rewizorze z Petersburga, którego nawet w tea- 
trach pokazują, ale zaprawdę to, co zdarzyło się niedawno 
w Wadowicach, warte także opracowania i wystawienia 
w jakimś teatrze. 

_ Sprawa przedstawia się następująco: W dniu 5 wrze- 
suia br. przybyła na posterunek policji w Wadowicach 
kobieta i przedstariwszy się jako Marja Dubczyńska za- 
meldowala, że w gminie Ponikwi, obok domu tamtejszego 
kowala, leżą zwłoki ułana z 8 pułku ułanów, przy nich 
zaś leży karabin i zabity koń. Policjant, usłyszawszy taką 
wieść, zawiadomił o niej powiatowego komendanta poli- 
cji, gdzie też następnie skierowano ową kobietę. Tu spi- 
sano z nią protokół. Powiatowy komendant policji zawia- 
domił o tym wypadku starostwo. stamtąd zaś zatelefono- 
wano do 8 pulku ułanów w Krakowie i do prokuratora. 
Gdy zdziwione tą informacją dowództwo pułku. któremu 
żadnego ulana nie brakowało, ponownie telefonicznie za- 
pytalo starostwo, co jest na rzeczy, otrzymało odpowiedź, 
że wszystko jest prawdziwe i że przy zwłokach wartę czyni 
policja, ktora na miejsce udala się z ową Marją Dubczyń- 
ską. Piątego dnia po tych meldunkach zaroiły się Wado- 
wice od różnych dygnitarzy wojskowych i cywilnych. Z 
Krakowa przyjechal wojskowy prokurator, wojskowy sę- 
dzia Śledczy, delegat 8 pułku ułanów, do nich przyłączył 
się wadowicki podprokurator, cywilny sędzia śledczy, 
urzędnicy starostwa, powiatowy komendant policji i po- 
sterunkowi policyjni, razem 11 osób i „komisja* pojechała 
autami do Ponikwi badać zwłoki ułana i Szukać jego 
mordercy. Działo się to w piątym dniu po zameldowaniu 
policji o rzekomym fakcie morderstwa. Po przyjeździe do 
wsi okazało się, że nikt nic o żadnym zabitym ułanie nie 
wie i nie słyszał, a z informacji, protokolarnie uwiecznie- 
nej w biurze policyjnem, jeden tylko jest szczegół praw- 
dziwy, mianowicie, że w Ponikwi Stoi taki dom, przy któ- 
rym miały leżeć zwłoki ułana. 

He skarb pańsiwa zapłacił za tę niepotrzebną komisję, 
o tem zapewne nie dowiemy się. Sprawdzenie meldunku 
bylo rzeczą łatwą i wskazaną. Pokazuje się jednak, że po- 
licja wadowicka sprawdza tylko meldunki polityczne. bo 
nawet owa Dubczyńska z Ponikwi. która dokonala zameł- 
dowania. nie wiadomo skąd pochodzi, nikt jej bowiem w 
Ponikwi nie znał a policjantowi zbiegła. 


nn m. WEZ A W O Z EA R O O O, ER ZA A Z e g ao en ae e a 


Str. 3, 


laczego Persil, 
należy rozpuszczać 
w zimnej wodzie ? 


Samodzielne pranie i bielenie zawdzię= 
czamy działaniu miłjonów najdrobniej- 
szych pęcherzyków tlenowych, które 
obok mydła zawiera Persil. Skuteczność 
tego samodzielnego prania i bielenia 
może być w zupełności osiągnięta jedy- 
nie wówczas, jeżeli Persil rozpuscimy 
w zimnej wodzie i rozczyn ten, stopnio- 
wo nagrzewając, doprowadzimy do go- 
towania. Rozpuszczając Persil w gorącej 
wodzie, powodujemy raptowne ulatnia- 
nie się niezużytych pęcherzyków tleno- 
wych. Dlatego też należy Persil zawsze 
rozpuszczać w zimnej wodzie. Na 3 wia- 
dra wody 1 paczka Persilu. Zadnych 
domieszek — wówczas całkowita dzia- 
łalność Persilu zapewniona I 


Persil 4 Persil 


Do zmiękozania wody i zmoczenia bielizny używajcie 


„Henko”, Henkel'a Sady do prania i bielenia. 


Sprostowanie. Nieprawdą jest, jakoby p, Hyla otrzymał 
z państwowej kopalni potasowej w Kałuszu wagon soli po- 
tasowej, natomiast prawdą jest, że p. Hyli dzięki losowa- 
niu jako czytelnikowi naszego czasopisma „Kainit* przy- 
padł w udziale jeden wagon kainitu, której to premji pan 
Hyla nie przyjął. 


Z poważaniem 
Biuro Rolne 
S. A. Ekspl. Soli Potasowych. 


Województwo Śląskie. 


W sądzie okręgowym w Katowicach zakończyła się 
sprawa miljonowego aferzysty A. Kellera, który naciągnął 
szereg firm na (. Słąsku na łączną sumę 1,200.009 zł, a na- 
stępnie zbiegł do Wiednia. W Katowicach pozostała jego 
nieślubna żona M. Laszczak. która brała udział w fałszer- 
stwach. Sąd skazal ją na 2 lata więzienia. 

— Otwarty w dniu 8 paźdz. b. r. targ na drzewka w Ka- 
towicach zgromadził na placu katedralnym 50.000 drzewek 
owocowych i ozdobnych. W pierwszych dniach otwarcia 
liczba zwiedzających była bardzo liczna i dokonano szeregu 
transakcyj. À 

Przemyt na granicy górnośląskiej z powodu bezrobocia 
kwitnie na wielka skalę. Onegdaj straż graniczna w Przy- 
szowicach zatrzymała auto. które po gruntownej rewizji 
odkrylo mnóstwo skrytek w ktorych przemycano towar. 
Auto było naładowane 600 kg rodzynek. W związku z tem 
zaaresztowano jednego strażnika, jako podejrzanego o prze- 
puszczanie przemytu. 

W Katowicach znowu zatrzymano A. Loewego i Fr. 
Syge. którzy pod ubraniem mieli ukryte 15 kg gałki musz- 
katołowej. przemyconej z Niemiec. W Strzybnicy zatrzy- 
mano zawodowego przemytnika, który z dwoma innymi 
przemycał banany. Odebrano im około 1 centnara bana- 
nów. 

Pechowi obrońcy. W związku z rewizjami fur węgla na 
drogach województwa doszło w Król. Hucie do humory- 
stycznej sceny. Policja zatrzymała wóz z węglem, doma- 
gając się od furmana wytłumaczenia, skąd węgiel pocho- 
dzi. Policji chodziło o to. czy nie jest to węgiel z dzikich 
szybów. Widząc furmana w opresji. chcąc go ochronić 
przed konfiskatą węgła. dwai przechodnie podnieśli deski 
wozu i węgiel zsuli na drogę. Okazało się jednak. że węgiel 
pochodzi z kopalni legalne] i niefortunni obrońcy „musieli 
zpowrotem naładować węgiel na furmankę, a oprócz tego 
zostaną pociągnęci do odpowiedzialności za wywołanie 
zbiegowiska i zatamowanie ruchu ulicznego. 


Str. 4. 
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— Rowerzysta Konstanty Bigniz poniósł śmierć wsku- 
tek zderzenia z samochodem. którym kierował pijany szo- 
fer Herman Roter. Katastrofa miała miejsce między My- 
słowicami a Szopienicami. 

— Bezrobocie pociąga za sobą wciąż nowe ofiary. W 
Janowie zastrzelił się blacharz bezrobotny M. Badura. 

— Złodzieje nie próżnują — i tym razem dobrze się 
obłowili, włamali sie bowiem na probostwo przy kościele 
św. Piotra i Pawła w Katowicach do kancelarji ks. Mateji 
i skradli 6000 złotych. 

— Na złodzieju czapka gore. W Kr. Hucie dwaj chłopcy. 
15-letni Stoploch i t0-letni Kuś skradli gdzies po jednej 
kaczce żywej i zdobycz tę w triumfie nieśli pod pachami, 
by sobie w niedzielę urządzić ucztę. Nie mieli jednak szczę- 
ścia, spotkali bowiem policjantów i ze strachu kaczki pu- 
ścili a sami dali drapaka. Policja jednak obu złapała i po 
spisaniu protokółu oddała ich w ręce rodziców. 


Z Rybnickiego, 

— Pożary jesienne to klęska dla rolników. Stodoły, na- 
pełmione zbożem i sianem. padają hardzo często pastwą pło- 
mieni, W ub. tygodniu spłonęła stodoła Strzewiecka Leo- 
polda w Jastrzębiu Doinem 1 stodoła rolnika Kałuży Wik- 
tora w Czyżowicach. W obu wypadkach pastwą padł cały 
tegoroczny zbiór zboża i siana. 

Pieniędzy nie należy przechowywać w domu — o tem 
wie każdy światły obywatel. A już piwnica własnego domu 
jest schowkiem najinniej pewnym dla pieniądzy. Przeko- 
nał się o tem Duda Augustyn z Cisówki, któremu złodzieje 
skradli z piwnicy 205 sztuk złotych monet 20-markowych 
przedwojennych. Złodziejami okazali się Solik Franciszek 
i Adamczyk Emil z Bzia Dolnego. 


Z Pszczyńskiego. 


W Mikołowie przytrzymano oszusta Aberta Antoniego 
z Brzezinki, ktory zbierał do własnej kieszeni datki, zainka- 
sowane rzekomo dla rożnych związków. 

— Do sklepu Antoniego Dudka w Rydułtowicach wkra- 
dli się w ub. tygodniu złodzieje i skradli towaru różnego na 
sumę 1000 zł. 

RYDUŁTOWICE. Tragedja rodzinna. Od pewnego czasu 
upośledzona na umyśle Anna Wyrobkowa w przystępie 
szału uderzyła 4-letniego syna Antoniego siekierą w głowę, 
a następnie poderznęła sobie gardło. Dziecko po przewie- 
zieniu do szpitala zmarło. Pogrzeb tragicznie zmarłych osób 
odbył się przy licznym udziale ludności. 

W Łaziskach Górnych Ssekciarze tak zw. starokatolicy 
podpalili z zemsty kapliczkę, którą zajęli marjawici. 


Z Bielskiego. 


W Bielsku aresztowano międzynarodowego oszusia 
Goldiadena. poszukiwanego przez sądy austrjackie, który 
naciągnął kupców i przemysłowców bielskich na większe 
kwoty. Rozmiarów afery dotąd nie ustałono. 

Jaworze. Przez otwór w chlewie wkradtłi się złodzieje 
dc komory Waliczka Fr., skąd zamierzali skraść z szaty 
ubrania. Spłoszeni jednak przez Macurówną J. zbiegli. Po- 
licja wszczęła natychmiast pościg i aresztowała Barankie- 
wicza z Brennej. wypuszczonego niedawno z więzienia, Su- 
chego Pawła i Duławę z Bierów oraz Barabasza z Jasie- 
nicy. kilkakrotnie karanych za kradzieże. 


CZECHOWICE. Sprawa wiecu Stronnictwa Ludo- 
wego. W sanacyinem piśmie „Nowiny Śląskie“ ukazała 
się w związku z wiecem Stronnictwa Ludowego notatka, 
w której autor teiże w sposób kłamliwy przedstawia 
niejakiego Szwedę Rudolfa za socialistę. 

Wobec powyższego stwierdzamy, że Szweda Ru- 
doli nigdy nie był, ani też nie jest członkiem P. P. S. lub 
Klasowych Związków Zawodowych. 

Szweda znany jest na tut. terenie iako sanacyjny 
naganiacz udający komunistę i radykała. Jest to osobnik 
o dość bujnej przeszłości, karany kilkakrotnie za kra- 
dzieże, gwałt publiczny i uszkodzenie cudzej własności. 
Osobnik ten nigdy nie był, ani też nie jest socjalistą. 

Okręgowa Rada Robotnicza P. P. S. 
i Kłlasowe Związki Zawodowe 
Czechowice-Dziedzice. 


Z Cleszyńskiego. 


Cieszyn. Przed sądem przysięgłych toczyła się w ub. 
tygodniu rozprawa przeciwko Marcinowi Włochowi i Ku- 
rowskiemu, oskarżonym o napad na reemigranta Świerczka 
w Piosku, któremu usiłowali zrabować pieniądze. Włoch 
ej został na 3 lata więzienia, Kurowski na półtora 
roku. 

Przy następnej rozprawie jako oskarżony stawal przed 
sądem 17-letni B. Mehler z Katowic, oskarżony o przewo- 
żenie bibuły komunistycznej. Z powodu braku dowodów 
winy uwolniono g0. 

Z dyrekcji Państw. Gimnazjum matem.-przyr. w Cieszy- 
nie. W niedzielę. dnia 16 paźdz. odbędzie się w sali gimna- 
stycznej przy uł. Celesty o godz. 10 przed poł. Walne Zgro- 
madzenie Rady Rodzicielskiej przy Państw. Gimn. maitem.- 
przyr. w Cieszynie ze zwykłym porządkiem obrad. W razie 
braku kompletu Walne Zebranie odbędzie się o pół godziny 
później. Po walnem zebraniu grono nauczycielskie będzie 
udzielało rodzicom lub ich zastępcom informacyj o postę- 
pach w nauce 1 zachowaniu się uczniów (uczennic) za czas 
od 1 września do 15 października 1932 r. 


Z dyrekcji Państw. Gimn. im. A. Osuchowskiego w Gie- 
szynie. Dnia 16 paźdz. r. b. będzie udzielało grono nauczy- 
cielskie tut. zakładu informacyj o zachowaniu i postępach 
uczniów. Dyrekcja prosi o przybycie wszystkich. a zwłasz- 
cza P. T. Rodziców uczniów nowych celem zaznajomienia 
ich z urządzeniami i wymaganiami tut. Zakładu. Początek 
konferencji punktualnie o godz. 10 w sali gimnastycznej 
zakładu (na Placu Słowackiego). 


BAŻANOWICE. Skrytokójczy mord. W lesie państwo- 
wym Szelbina w sposób skrytobójczy zamordowano w ub. 
tygodniu st. gajowego Józefa Foldynę. Ś. p. Fołdyna był 
ogólnie lubiany i szanowany, toteż śmierć jego wywołała 
żal okolicznej ludności. Tragicznie zmarły miał w najbliż- 
szym czasie przejść na emeryturę. 

Puńców. W nocy na 10 b. m. nieznani sprawcy usiła- 
wali włamać się do zabudowań Heroka Andrzeja w celach 
rabunkowych. Zbudzony hałasem p. Herok wyszedł na 
podworze i wtedy jeden z bandytów strzelił do niego. raniąc 
go w brodę. Bandyci zbiegli na czeską stronę. 


„ŚLĄSKA GAZETA LUDOWA* 


Z ostatniej chwili. 


— Posłowie angielskiej Partii Pracy wysłali do Ligi 
Narodów memoriał w sprawie Małopolski Wschodniei. 
Memoriał domaga się autonomii dla Rusinów. | 

— W Kolonii nad Renem obradował w tych dniach 
międzynarodowy Kongres stronnictw chrześcijańsko- 
społecznych. 

— Projekt angielski zwołania osobnej małej konie- 
rencii rozbrojeniowej do Londynu spotyka się z ogólną 
niechęcią. Małe państwa i Francja patrzą na nią nie- 
chętnie. 

— W Czeęchosłowacii przygotowywuje rząd ustawę 
kartelową, która ma na celu ograniczyć swobodę tych 
organizacyj kapitalistycznych. 

— W poniedziałek ubiegły rozpoczął się w War- 


szawie proces woiewody Grażyńskiego przeciwko 
Studzińskiemu. Studziński nazwał woi. Grażyńskiego 


„największym szkodnikiem Polski.“ Sąd dopuścił kilku 
świadków, jak posła Regera, sen. Korfantego, marsz. 
Wolnego, Roguszczaka, Graicara i Neugebauera. Następ- 
na rozprawa odbędzie się za kilka miesięcy. 

W gazowni warszawskiej wybuchł strajk i trwa 
do tej chwili. Gazownia jest obsadzona wojskiem. 
Widać wyrażne dążenie do złamania strajku. 

== __ gór | EEG EG "A alamjA 


Giełda warszawska, dnia il października. Dewizy: 
Belgja 123.85, Gdańsk 173.65, Holandja 358.95, Londyn 30.77, 
N. Jork 8.91. Paryż 35.02, Praga 26.40, Szwajcarja 172.35, 
Berlin pryw, 211.96. 

Akcje: Bank Polski 88.50--89, Starachowice 9.%5. | 

Pożyczki: 3% budowlana 38.35—-38.50, 4% inwestycyjna 
96.75, 4% inwest. seryjna 103, 5% konwersyjna 41--40.50, 
6% dolarowa 55.50-—54.75, 4% dolarowa 69.50, 7% stabiliza- 
cyjna 52.50—54, 10% kolejowa 100. 

Listy zastawne: BGK 94, 4% ziemskie 29.50, dolarowe 
50.50. 5% m. Warszawy 48, 8% m. Warszawy 58—59.25. 10% 
listy m. Lublina 57, 8% m. Łodzi 55.75, 10% m. Siedlec 53.50. 

Dolar gotówkowy 8.91, dolar złoty 8.92, rubel złoty 4.60, 
rubel srebrny 1.46, srebrny bilon ros. 0.63. 

Giełda zbożowa w Krakowie, 11 października, Pszenica 
dworska czerw. stand. 27.25—27.7%5, biala stand. 26—26.50, 
targowa stand. 25—25.50, żyto dworskie stand. 17.75—-18, 
targowe stand. 17.50—17.75, jęczmień na krupy stand. 16— 
16.50, rzepak zimowy z workiem 39—41, rzepik czyszczony 
słodki 3532—54. ziemniaki stołowe 4—4.50. mąka pszenna okr. 
krak. grysikowa 50—54. 45% 49—52, 60% 47—48, pecak 
chłopski bez worka 25-26, siekanka jęczm. chlopska bez 
worka 26—29. Tendencja lepsza. brak dowozów. 

Giełda nabiału w Warszawie, 11 października. Obo- 
wiązują podwyższone ceny na masło. Wyborowe I gat. 
4.30 zł za 1 kg. II gat. 3.69. masło solone 3.60. osełkowe 3.10, 
jaja 12 gr za sztukę, ser litewski 173.20, ser biały twarogo- 
wy 1.30. 


Odpowiedzi Redakcji. 


Lazarek, Goczałkowice. Przysłany nam wykaz wkładek 
z Banku Cieszyńskiego, obejmujący nazwiska Kotasa, Kwa- 
śnego, Kotasowej, Kokota i Kajdy dotyczy okresu przed 
uchwaleniem ustawy waloryzacyjnej. Ustawa ta zaś zmu- 
sza do waloryzacji tylko te spółdzielnie kredytowe, które 
potrafiły odbudować rezerwy, udziały i fundusze emery- 
talne, a ponadto posiadają odpowiednie środki. Bank Cie- 
szyński, u ile wiemy, takich rezerw nie posiadał a obecnie 
wskutek nadużyć i braku zautania przechodzi ciężkie prze- 
silenie. To też pretensje wymienionych w piśmie osób są 
beznadziejne i szkoda kosztów na jakiekolwiek zabiegi. — 
Kor. Istebna. Szkoda wysiłków. Z Jurą i Jonkiem się nie 
dysputuje, szkoda czasu. — Cz. Jaw. Dobre, niestety spóź- 
nione. — KŁ Podbucze. Odpowiedź listem. Narazie tylko 
zawiadamiamy. że w międzyczasie wyszedł dekret z mocą 
ustawy w sprawie parcelacji. Dekret zmienia ustawę do- 
tychczasową w tym sensie, że orzeczenie Urzędu Ziem, jest 
ostateczne i niema możności rekursu do Min. Ref. Rolnych. 
Można tylko orzeczenie to zaskarżyć, ale to już sprawa 
trudniejsza. Chłopi w tym wypadku muszą liczyć na sie- 
bie i organizować się, tylko w skupieniu i organizacji leży 
możność ich ocalenia. Bardzo prosimy o załatwienie się 
z deklaracjami. Wystarczy, jeżeli abonenci zapłacą zaraz 
pierwszy kwartał. — Mitko, Poznań. Pisnio wysyłamy. Pro- 
simy o dokładny adres p. Ożany. Trzeba nawiązać kontakt 
z Kołem młodzieży akademickiej. i 

P. J. Brenna 213. Prenumerata zapłacona tylko do 30 
maja 1932 a nie do 31 grudnia 1932, Kwota zl 6 wpłacona 
czekiem. zaliczona została za II półrocze 1931, ktore nie 
było zapłacone, 
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Jedyna szkóżka podgórska drzewek owocowych nadających się do Każdej okolicy jr. Sarischa-Mönicha w Jaworzn. | | 
stacja kolejowa JAWORZE-JASIENICA, Śląsk, i | 
oferuje do jesiennej sprzedaży wspaniałe jabłonie, grusze. śliwy i czereśnie, jakoteż róże po cenach bardzo przystępnych. — Gennik na żadanie gratis. 


x Nir. 


sA 


Za dzłai ogłoszeń wydawnictwo nie przyjmuje odpowi 


dzialności. A 
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_ UNIEWAŻNIAM 
dokument wojskowy P. K. U. Bielsko 1931. 


Maksymilian Kremer. 
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OOOOOOOOOOODOOOOOOCOCOOOOOOOOOODOOOCOCEĆ 
SPRZEDAM DOM 
3 piętrowy w Cz. Cieszynie o 6 mieszkaniach 2-poke" 
jowych komliortowych i z lokalami na sklepy. Potrzeb” 
na gotówka od 100—120.000 koron czeskich lub równo 
wartość w zlotych, reszta na hipotekę. Wiadomos 
u p. Pawia Matuszka, Cz. Cieszyn, ul. Roznerowa 70: 
DOOOOODOOODOOOCOOOOOOOOOOOOOOCOECOCOOOCH 


PY WYYYPPYYTYNYNYYYYYYPYTYYYP YYY YYYYYYTYYYWYWYVYWYYYYYYYY NA 
Sprzedam: 
gospodarstwo 2 morgowe z kompletnemi nowemi mu” 
rowanemi budynkami za cenę 8.500 zl. 
Świeży Wincenty, Kończyce Małe 4 
Sląsk Cieszyński. 
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z 
KUŹNIA. | 


W Drogomyślu będzie do wynajęcia kuźnia. — 
Retlektujący musi posiadać prawo kucia koni, oraz wii 
nien znać się na okuwaniu wszelkich wozów i powozów 
jako też na wyrabianiu wszelkich pługów. 

Wiadomości udzieli Henryk, Bachrach, Drogomyśl 
pow. Bielsko. i 


Z powodu zwolnienia personelu i inkasen- 
tów wszelkie wpłaty należy uiszczać 
tylko w naszych sklepach lub czekami 

P. X. ©. Nr. 304.926. 


'GGuastawv karter I Ska 
Skoczów — Cieszyn — Bielsko. 


zupełnie przeznaczyliśmy dla tych klientów, którzy zaku 
pią u nas jeden z niżej podanych kompletów zimowyć” 
następujące premje: 3 ubrania kamgarn. boston 3 kostjt 
my wełn, damskie (pullowery i spódniczki), 10 par kalosz! 
męskich oraz 5 par śniegowcow damskich. Przeczytajcić | 
uważnie. Nr. 1, Tylko za za zł 11.— wysyłamy: 1 pullowe! 
damski najnowszego fasonu, 1 koszulę białą lub kolorow 
z przybraniem toledo, 2 pary pończoch Macco grube, $ 
chusteczki batystowe damskie do nosa, 1 parę rękawicze” 
damskich wełn. oraz 3 ręczniki waflowe duże. Opłatę poc 
tową zł 2.— płaci odbiorca. Nr. 2 tylko za zł 16.— wysyłć 
my: 3 mir. wełn. materjału na ubranie męskie, 1 parę bić | 
nzny (koszula i kalesony), 2 mtr, dobrej flaneli, 1 pullowe? 
duży w ładnych deseniach, 2 pary skarpetek zimowych 
grubych, 3 chustki do nosa, 3 ręczniki waflowe duże. Opla 
tę pocztową zł 2.50 płaci odbiorca. Nr. 3 tylko za zi 25. 
wysyłamy: 1 szt. płótna (17 mtr.) dobrego galunku, 1 par 
kap pikowych, 1 obrus duży slosowny do kap, 3 ręcznik! 
waflowe duże. > i 

Powyższe komplety towarów wysyłamy na listown{ 
zamówienie każdemu za zaliczką pocztową (płaci się przy 
odbiorze). Bez ryzyka, jeżeli towar się nie podoba, przył 
mujemy z powrotem lub zamieniamy na inny. Pamiętaj 
cie więc, jeżeli chcecie zakupić pierwszorzędne towary FP 
cenach minimalnych, omijajcie przekupniow i pośredni 
ków a napiszcie bezpośrednio do nas. Zamówienie prosim? 
adresować: : 


Firma „ŁÓDZKA TKANINA“, ŁÓDŹ, skrz. poczt. 417. 
Uwaga! Dnia 13 listopada ogłosimy listę tych, którżł 


premję otrzymali. Korzystajcie z takiej niebywałej okazj” 
Każdy może bezpłatnie jedna premję otrzymać. 


DEODODODOODOOOOOOOOOCOOCOOOOOOOOOOECOCJ" 


FABRYKA OŁÓWKÓW 


T. A. BREVILLIER & URBAN w GÖSTING 


OBOK GRAZU. 


SKŁÓD DLA POLSKI: w USTRONIU KA SLĄŚNU CIESZGŃSKIM 


poleca swoje: najwytworniejsze ołówki grafitowe w 14 różnych stopniach twardości, ołówki 
rysunkowe, kolorowe, ' podpisowe, stolarskie, kredki (dla leśników), oraz najwytworniejsze ołówki 
| kopjowe (atramentowe). 
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Zamówienia przyjmuje: 


T. A. BREVILLIER & URBAN, skład otówków w Ustroniu 
na Śląsku Cieszyńskim. 
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Wydawca i odp. redaktor: Paweł Kaleta w Cieszynie. 
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